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Niepotrzebne narażame pokrzywdzonych na wydatki
R ozporządzenie R ady  M in istrów  o zaopatrzeniu 

,em eryt a lnUiip pracow ników  K . P . z dnia('r28. I. 
1984 r. (Dz. U. R. P. Nr 9, poz 74) przew idują, że p ra ­
cow nikom , k tórzy  w dniu w ejścia  w życie  tego roz­
porządzenia — (§ 46 p. 1) — p ełn ili służbę na P. K . P. 
zalicza Się do w-ysługi em erytalnej, osiągn iętej na 
p od sta w ion eg o  rozporządzeni^, te, w szystkie okresy 
służby, pratsy i  studiów , k tóre  pod lega ły  zaliczeniu  
na podstaw ie przep isów , oboim ązu ja cy  cli do dnia 
w efie ia  uWżyc-ie rozporządzeniu  n in iejszego  i t. d.

P rzep isy  obow iązu jące do dnia w ejśjńa w  źycio  
w -yBj cytowanjogo rozporządzenia;® dnia 28. I. 1934 r., 
to jest rozporządzenia R ady  M in istrów  o zaopatrze­
n iu  em erytalnym  prS oym ików - P. K . P. z dnia 28. 
• w ill. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 61, poz. 577) m ów ią 
w § 3:

„O kresy służby p a ń s tw o w e j , okresy pań-
stwow-ej służby k o le jo w e j  oraz okresy ubez­
p ieczenia w P aństw ie P olsk im  na podstaw ie prz-e- 
p isów  o pow szechnym  ubezpieczeniu społecznym  za­
licza się do w y s łu g i’ em erytalnej bez opłaty, jeżeli 
p racow n ik  składek tych nio pod ją ł, za te okresy niej 
otrzym u je 'ren ty  lub em erytury, ani też nie otrzym ał 
o d p r a w y  O kresy  opłacone składkam i ubezp ie­
czen iow ym i na podstauńe przep isów  o pow szechnym  
ubezpieckeniu  s p o łe c z n y m  zalicza się do w y ­
sługi em erytalnejY jożeli składki to lub op łaty  p od le­
ga ją  w m yśl obow iązu jących  przepi-s-ów przekazy­
w an iu  na fz-eoz przedsiębiorstw a P. K. P . przez da­
na in stytucję  ubezpieczeniow ą lub przez danego p ra ­
codaw cę".

§ 46 rozporządzenia z dnia 28. V II . 1932 r. m ó w i-
„T ym  pracow-nikom. k tórzy  bezpośrednio przed 

dniem  w ejścia  w życie n in iejszego rozporządzenia 
pozostaw ali w- służbie P. K aU . lub na innej służbie 
państw ow ej polsk iej, zalicza się bezpłatnie do w y ­
sługi e m e r y ta ln e j te' w szystkie okresy  służby;
k tóre  za liczały się\ na. podstm cie przepisów , jakim i 
objęci. Tryli bezfJosrednio przed dniem  w ejścia ' ż y ­
cie n in iejszego  rozporządzenia, albo też, które za li­
czone im  ju ż zostały  do ich wysługa em erytalnej, 
z tym  ograniczeniem , że okresy op lą jon o  składkam i 
uhezpipczeniow ym i na podstaw ie przepisów  o p o ­
w szechnym  ubezpieczeniu społecznym  zalicza (się do 
w ysługi'tem erytalneji jeżeli obow iązu jące przepisy — 
w tym  w-ypadku rozporządzenie Pana Prezydenta R. 
T. z dnia 24. X I . 1927 r. (art. 123) — Dz. U. R . P. Nr. 
106. poz. 911 — przew idu ją  przekazyw anie składek 
danego pracow nika na rzecz przedsiębiorstw a P. K . 
P. przez | instytucję, która te składki ma w swoim  
posiadaniu".

Jak z p ow yższeg o  w ynika, ok resy  opłacaneJjcład- 
kam i u bezp ieczen iow ym i do Z.U.P.U. należy uw zglęL  
dnić p rzy  obliczeniu  uposażenia, em eryta ln ego .

D y rek cja  P. K . P, K atow ice  w zględnie M in ister­
stwo K om un ikacji v,r W arszaw ie odm aw ia zalicze­
nia takiego okresu, o ile ttliodzi o czasokres służby 
pryw atnej t. zn. odbyte.i w przedsiębiorstw ie p ryw a t­
nym, m otyw u jąc, że jftre by łoby  t.o zgodne z posta ­
now ieniam i § 46 rozporządzenia R a dy  M in istrów  
z dnia 28. I. 1934.

U m otyw ow anie nie zaHhzenia lat p ry w a tn e j’ s łu ­
żby, to jest służby w pryw atnym  przedsiębiorstw ie, 
przez władze k o le jow e tym , jfe- rozporządzelinjŹRady 
M in istrów  z dnia 28. T. 1934 r. — § 45 — nie przew i­
duje zaliczenia tego rodza ju  okresu, nie m a praw n e­
go  uzasadnienia. R ozporządzenie i.feady M in istrów  
nie m ów i o takich  okresach wyraźnie,,- icspm nina  
jednak, poprzednie rozporządzenie R ady M inistrów  
t. j. z dnia 8. V II . 1932 r„ które w yraźnie przew iduje 
zaliczenie spornego okresu. W yn ik a  to n iew ątpliw ie
ze s low : „Zalicza  się cl o w ysług;*,em erytalnej  te
w szystkie okresy s łu żb fj pracy^ijfetudiów, k tóre p od ­
lega ły  zaliczeniu na podstaw ie przepisów  obow iązu­
ją cy ch  do dnia w ejścia  w życic  rozporządzenia ni- 
n io jsgffio  (§ 46 p. 1 rozp. R ady  M in. z d. 28. I. 1934 r.):-

P oprzednie rozporządzenie R ady  M in istrów  z dn. 
8. V II . 4932] r. przew idu je  ialieze,n'i|Sdo w ysłu g i em e­
ryta lnej tych okresów , ktćfre dosta ły  op łacone skład­
kam i ubezpieczeniow ym i! na podstaw ie pr-zepisów 
o pow szechnym  uljfezpreezeniu społecznym , Jeżeli 
składki to pod lega ją  w m yśl obow iązu jących  przep i­
sów przekazyw aniu  na rzecz przedsiębiorstw a 
P. K . P. N aprow adzone zatem rozporządzenie R ady  
M in istrów  z dnia 28. I. 1934 r. — § 46 — sankcjonuje  
poprzednio rozporządzenie R a dy  M in istrów  z dnia
8. V II . 1932 r„ czyli zaliezalnośĆ do w y s łu g i-em ery ­
talnej okresów , o których  tu jest m owa.

K on kretn y  w ypadek n iezaliezen ia .spornego okre­
su do w ysłu g i em erytalnej przedstaw ia się jak  na­
stępuje, przy  ozym  nadm ienia ,śię ,‘ że odw ołanie do 
D. O. K . P. K atow ice) i M inisterstw a K om u n ikacji 
w W arszaw ie pozostało bez skutku.

O kresy służby w ynoszą:
a) służba na państw ow ych  kole jach  piiemieckich 

od 4. V II . 1903 do 30. V I. 1915 r.
b) służba w firm ie  A . B ors ig  w B orsigw erku  od

1. V II . 1915 do 30. V I. (7. V I.) 1922 r.
c) służba na polskich  kolejach  państw ow ych  jako  

urzędnik k ontraktow y od  iii V II . 1922 d(A30. VI. 
1932 r.

d) służba na polskm h kolejach  państw ow ych  jako
•etatowy pracow nik  od 1. V II . 1932 do 31. X
1934 r.

Z przedstaw ionych  okresów  służby i prac\ zali­
czono do w ysłu g i ęm&rytalnej \ czasokresy ad ahA.
c) i d).

Zaznacza się, że w czasokresach ad b) i c) to ją st. 
od 1. V II . 1915 do 30. 1 T. 1982 r. opłacono zostały 
składki ubezpieczeniow e do Z.U.P.U. (Zakład Ubez -̂śj 
pieczeń P racow n ik ów  U m ysłow ych).

I /Charakterystyczne jest, że w ładza k o le jow a  
z dw óch n ieprzerw anych  czasokresów  pracy, op łaca ­
nych n ieprzerw anie składkam i ubezpieczen iow ym i 
do Z.U.P.U. uw zględniła  ty lko fllden, a to .czasokres- 
służby kon tra k tow ej  przy  P. K . P., ożyli także służ­
by pryw atnej, popadła- zatem w sprzeczność «z sta­
now iskiem , p rzy jętym  w um otyw ow aniu  n ie zalicze­
nia akr.es u pracy. N adm ienia się, żo m im o zalioze- 
n ia-służby pod c) 'do w ysłu g i'em eryta ln e j D. O. K . P. 
K atow ice  ® ie zażądała jH E Ju  składek od Z.U.P.U. 
m im o, że w m yśl rozporządzenia dJrezydhnta R. P. 
z dnia 24. X I . 1927 Zakład Z.U.P.U. na żądanie n ow ej  
in sty tu cji —  w  'tym  w ypadku  D. O. K . P . K a to w ice ! 
— zobow iązany jest, przekazać wplac-one składki.

Z p ism a Z.U.P.TT. z dnia 24. II. 1936 r. — P. IR  
62919/r. E. — w yflika, że D. O. Iv, P. K atow ice  jak o  
upraw niona in stytucja  niepjzglosiła dotychczas rosz­
czenia o przekazanie składek.

Z rozporządzenia Prezydenta R, P. z dnia 24. XJ. 
1927. w ynika niew ątpliw ie, że okres*?- opłacone sk ład ­
kam i do Z.U.P.U. w inny być zaliczone do w ysłu g i 
em erytalnej pracow nika  i to nie tylko- ezęś&iowo, ja k  
tó  ̂czyn i w ładza k o le jow a  w om aw ianym  w ypadku, 
leo-z w całości w edług opłaconych  składek. — P raw o 
jest praw em  i nie pow inno się  robię  w yjątku .

N a podstaw ie praw a buduje każdy człow iek  sw o­
ją  przyszłość i sw oją  egzystencję.

P ow yższy  fakt św iadczy o tym , że pokrzyw dzon y  
ma słuszność i jest upraw niony do żądania^jżalioze-- 
nie do w ysługi em erytalnej ca łego okfe^u służby 
opłacanej do Z.TT.P.TJ., tak ja k o ; urzędnik firm y  

B orsig , jak o  też jako  urzędnik kontraktow y przy" 
P. K . P.

O ile jednak wlaclza uzależnia zaliczenie sporne* 
go czasokresuąod  przekazania w p łaconych  składek 
do Z. U. P. U. w m yśl postanow ień  odnośnej ustaw y 
ubezpieczeniow ej, w inna postarać śi^  W t o ,  by  te- 
składki izostaly przekazane. P om in ięcie  tego obo­
wiązku i odm ów ien ie zaliczenia lat służby pow odu je  
skargi do N. T. A., n ic podnosi autorytetu  w ładzy, 
w yw ołu je  rozgoryczan ie  i naraża pokrzyw dzonych  
pracow ników  na n iepotrzebne w ydatki. G pcpfert.

Ł A M A Ń C E  „EMERYTA"
P od  pow j ższym tytułem  um ieści! organ Z w : ' 7,- 

ku Z -ze-szeń P racow n ik ów  P u bliczn ych  W ojew ód z­
twa- K rakow sk iego  „Jedn ość" Nr. 9 z dnia 1. m aja 
1937 artykuł, podnoszący nieuzasadniono zarzuty 
ped adresem  naszego pism a, m ające zdyskredyto- 
wac „E m eryta".

N ie m ożem y puścić płazem  nietaktow nego w y ­
bryku „Jedności", której nerw y nie w ytrzym ały  n a ­
pięcia, spow odow anego nie tyle utrąceniem  now e/i 
em erytalnej przez Senat, co publicznych  pracow n i­
ków czynuy-ch najm niej holi, ile sam ym  pojaw io- 
niem  się  na w idow ni „E m eryta", czego m ieliśm y 
dotychczas liczne dow ody, jakkolw iek  p om ija liśm y  
delikatnie rozmaite, zaczepki, z b y w a ją d fje  od  czasu 
do czasu m ilczeniem .

R ozum iem y zdenerw ow anie „Jedn ości" z iowodu 
w idm a utraty zarobku, nie_ roznmicrny_ jeclmak ta­
kiej naiwności, że płytkimi^ denuncjacjam i n ie­
uzasadnionym i oszczerstw am i można^ zaszkodzić pi£» 
mu, które w yrob iło  sobie poegytnóść i sym patię.

G o 7<arzuca się „E m erytow i"?
Bardzo w iole! Cztery „potw orno" zbrodnie, a m ia­

now icie :
1.;tSamo je g o  istnienie;
2. a) atak na pu łkow nika K oca , b) atak na se- 

natm-ą Paw clca ,
3. P rzyp isyw an ie  sobie zasługi i to w oboc h i­

storii,
4. Przem ilczanie p ierw szorzędnych  w iadom ości.
nd 1. Istn ienie .©Emeryta" nie potrzebu je  tłum a­

czenia, jest on potrzebny, czego najlepszym  d ow o­
dem znakom ite fcpzw ijanie się i poc.zytność.

ad 2. ą). W fS rty k u le  ..Nierówna ni;ara“. zam ie­
szczonym  w num erze 2. ..E m eryta" z di ia 1'5. stycz­
nia 1937, a w iec urzed ogłoszeniom  deklaracji O. Z. 
N. przedstaw iliśm y n iespraw iedliw ość w ym iaru  
em erytur idla pracow n ików  m ających  za -sobą służ­
bą yąrboroza, w  porównaniin z emi ,'ytura.mi za_ służbę 
czysto polska, poda jąc przykład,iw o w ysokość czy ­
sto polsk ie j em erytu ry  pułkow nika K oca  i przeciw ­
staw iając je j em eryturę generała brom , m ającego za 
sobą służbę zaborczą  .— P ierw szy  przy 45 bitach 
w ieku pobiera 1.500 zl. m iesięcznie, drugi za 45 łat 
służby (z tych część w arm ii polsk ie j) pob iera  482,83 
ził. m iesięcznie.

P u łk ow n ik ow i .Kocowi w tym  artykule niczym  
nic u b liży liśm y i uw ażam y Ae ..Jedność" nie je s l 
kom petentna ani do- w ystępow ania  w im ienin pu ł­
kownika K oca . ani w im ienn  P rokuratury . Chyba 
chodzd je j w yłącznie o de-minejacaę,.której żaden ucz­
c iw y  człow iek  nio pochw ali. D en u n cjacja  zreśzta w 
tym  w ypadku jast zbyteczna. rdbowiem  p. pu łkow ­
nik K oc otrzym uje ..E m eryta" jako nosal i gd; b y  
nąązym artykułem  ..Nierówna rnia.ra“ mtzul się do­
tkniętym , kśa'm napęw no b y  zareagow ał.

N adm ieniam y przy  tym . że d y sp rop orc ję  pomią: 
Azy em eryturam i Jednym i, a drugim i poruszyliśm y 
również: w ostatnim mrmórz.e „E m eryta " z  d n ..l  m a­
ja  br. Nr. 9 str. 3 oo pod a jem y do wiadomośe-i p p - 
n daktorom  „Jedności.14 w celu dalszego w yk orzy ­
stan ia ." * ' '

i ",nl 2. bb W  dniu 29. marca br. otrzymaliśmy? z 
K rakow a List. datow any dnia 27. m arca  br. podpir

pany orzez pp. Kr-ajew ąldego i Sz-ustowa w którym  
pod nkt. 4. zn a jd u je  się następu jąco zdanie:

„N algz^  w -E m e ry c ie "  w ytknąć z-achowanie się 
senatorów : Paw olca , M aleszejwskiego. DeeykŁewi-
eza i innych , k tórzy  przy-eźynili -się ido utr-ąoenia 
now eli".

L isb t;|Mfmożąm|i od fo tog ra fow a ć i um ieścić w 
następnym  num erze ,E m eryta", pożyli, ktoś -chciałby 
zaprzeczyć jeg o  autentyczność.

P ostępu jąc solid  um ie z K rakow em  zastosow a­
liśm y się lo ja ln ie  do pow yższej prośby, nie p rzy ­
puszczając, b y  poczytano nam to późnie.j za zbrodnię 
nazwaną JaniMieami „E m eryta", m a ja ®  has p o ­
gnębić w opin ii publicwnej.

E tykę lakiego postępow ania  „panóu  z Jedno­
ści" pod a jem y >od sąd op in ii naszych  czytelników .

Panu Senatorow i PaweTdowi nie z?.zdroś«im y 
sprzy'm ier7rńców.

ad 3. ,E m eryt" jest. pism em  fachow ym , bez-stron 
nyra, p od a jącym  prze jaw y  życiow e i społcozno' tak 
jak  one siębnasuw ają, h w iernym  notow aniem  fak ­
tów i zdarzeń bez w zględu na to, ozy o-ne kom uś się 
podoba ją  lub nie.

N ie ponosi w ięc żadnej w in y  ani was lit tri w tym . 
żo Z jazd  deleigatów W ielkopolsk i i Pomorza, obra ­
du jący  w P oznaniu  av.,'dnih\J7. uianca br. na w n io­
sek jednego z delecatów  (u, nref. Gawla^z Udańska) 
postaw iony m  lrśm ic  u ch w alił: ..stwiierdzić dla
histoirli) że iiifc ja tyw a  starań o uBbylemie iJekrctm 

m P oznan ia  i pozsątatwała s)tale vr jeg o  rę-
kńeh".

W  usbuym uzasadniem u w niesk idaw-aa ośw iad­
czył. iż od sam ego ppązątki b'ral udwiał w pracach  
na terenie Sejm u nad u-ehyleniem d ek -eb i _i _ ryia-ł 
sposobnoiść z.aobsńrwn^yanla skąd p ocb od /ila  in ic ja ty  
wa i w cz.yim pozostaw ała ti\ękn; podpisał w swoim  
ez -s io  razem  z innym i dolegałam ' p ro ł ok o łv  l y n -  
-eoś-i S teły i D elp jrio j; w "Warszawie z dn ia  21. i 22. 
lu tego 1936. stw ierd za ją ca  iż wsz ;ey delegaci jaw n i 
się na zanrosze.nio O kręgow ego Zw iązku E m erytów  
w P oznaniu  i opis-ującie praoę przygotow aw czą  P o ­
znania.

Ozy zdaniom' pu b licystów  ...Jedności" ton fah )
r?'>, eżnlo prz,ęmiW,ee noinim o. "ż  m i«'ł on mJejsTłe?
Jaka v inę ponosi w tyni n yp adk u  . E m eryt"?

T ok  w ygląda tóaaal ,-łam aniec E m eryta"
ad 4. N a jw ięce j eharakto'rystyeznym  jest „lam n- 

w V “ o/w art.y, o którym  „Jedność pisze w sposób 
następu jący :

, NSj] 7,joź<V/3e w  K rakow ie w dnie 1.1. kn letnia
br: isenatw  D r Bobrowniki o/,wląjJcr'frł, że li>l u P-
pnemiera. Skbidlkicwskiogp na sneejalnpii k o n f e r e n ­
cja, pK k tóre j r>: premie** j r j m i l  zgodę, iż p ro jek t 
nitrwcU em eryta ln ej zffijtodwjc się na po-madkn obrad 
Tgilzy-ye/iajuej sesji se jm ow ej jako  „w niosek  rzą­
dowi- .

(K o g o  niam y wtóać rp Ucw ą, Pania Senat/ona B o- 
b ron sk iego , czy ..Jedność"?)

„A le  o t?i tak don iosłe j n iadom ości, 1’ tóra sly  
S7“ ł ilelegalt Poznania i rów nocześnie u sp ób iracow - 
nik  1?) ..Em eryta", nie podał „E m eryt" nawet żailnej 
wzmianki!!!**.

„O. lw -u b le ! O. liorrJble! móąt b orr ib le !!"  (Sha 
kespeare. H am let).

, Cz> y, tym  w jp a d k u  postąpił „E m eryt" zgodnie 
7_ s oni jen ie m i interesem  ogółu  em erytów , których  
się m ieni obrońcą, m m ilczająe ja k b y  z rozm ysłu  
o  tak w ażnej decyzji sfer rządow ycli!>“ ,

.Jakie je 'ć t ‘‘Sutuienio ogółu  em erytów , nanrawdę 
n ie w iem y, nie wim uy rów nież jaka je s t  decyzja  
w n-owyżśzym kierunku sfor rządow ych , bo  nie sły- 
szolisiny doiycńiozas. S łyszeliśm y natom iast in­
ne, daleko w ięcei przekopyw iijąee  decyzje  Rządu, 
które się nie spełniły.

W ie in y  jednak jaki jest interes em erytów , a 
TUianowieie. by  ich  nie bu jan o  i nie w prow adzano 
'dalszego rozgoryczen ia  w ich szeregi, w razie nie-' 
spełnienia się takich zapowiądzi.

P rezes naszego Zw iązku, k tóry  b y ł na krakow ­
skim  zebraniu w dniu 11. kwietnia br. re feru ją cy  
zewszrp"śeiiśle i z p a jw ;ększą. skrupulatnością , zapy­
tany p -zez nas ośw iadczy ł kategoryczn ie, że K  se­
nator B obrow ski nie m ów ił o t y m /b y  R zad chciał, 
lub m iął plziąć; pro jek t p. Ostafina na n adzw ycza j­
na sesję jako  „projekt, rządow y", w obec -ozęgo tw ier 
dzem e „J ed n ości" jest n ieścisłe. D am y mu w iarę  
wtedy, gd y  usłyszym y je z ust p. senatora B o b ro w ­
skiego. k tóry  n -audopo^ łm ijS J  nie bardzo będzie 
w dzięczny „J ed n ości" za w m aw ianie w n iego siów. 
k tórych  nie w ypow iedział.

Tak przedstaw ia czw arta  zbrodn-ia „E m e­
ryta".

Zam yka jąc niniejszym  artykułem  polem ikę, oś- 
w ii.dazam y, że na żadne dalsze napaści „J ed n ośc i"  
odpow iadać nie będziem y, albow iem  brak nam. cza­
su i miej-sca. M am y dość m ateriału  do omawiania,, 
bez potrzeby uciekania się do -sztuczek poleniiazny^h,.

Na życzenie naszych czytelników  poda jem y garść? 
bard/jo tra-fnych uw ag. nadesłanych  z ró-żnićh stron 
kraju , na temat pow yższego nietaktu „Jed n ości" , 
brzm ią one jak  na-stępuje:

„Jedn ość jest organem  Zw iązku Zrzeszeń P ra ­
cow ników  PublioKnych AVojewództwa K rak ow sk ie­
go, zatem pracow n ików  (ieynnyc-h. —• LiotfW  p ra ­
cow ników  czynnych , zatrudnianych  przez Państwo- 
wyrosi^ 446.000 osób. Czy tą liozbn nie w ystarczy  
„Jedn ości" jako liczba  prenum eratorów ?

Jeżeli „Jedn ość"’ nie cieszy się poezytnośaią 
wśilćd, pracow ników  czynnych , to z jak ich  p rzy ­
czyn?-

D laczego „Jed n ość" _ ja k o  organ  urz-ędników 
czynnych , elipe koniecznie b ron ić em erytów  z któ­
rym i ni ci ją  n ie . łączy? Gzyżby uważała, że skoro 
czynni nie cdicą jao pop-ierać, mu-szą ją  popierrfć: 
em eryci?

W dzięczn ie jszo  pole do p racy  m ia łaby  „J ed ­
ność" sta jąc w obrom e czynnych  urzędników , nie 
potrzebow ałaby  uciekać się do napaści na organ 
em eryfów .

Czy ty lko em eryci m aja obow iązek pop ierać o r ­
gan cz j nnyc-h urzędników ? P rzecież nio słyszało- 
sie d'o' te j .pory , by_ urzędnicy  Czynni poczuw ali sity 
do obow iązku pop ieran ia  o rg a n u . Jeouerytów. lub 
w ystępow ali _ zdecydow anie w obronie em erytów  
przed sw oim i w ładzam i. N ie żadtun? tego i na to  
nie lrszym y. W iem y.^że w tym w ypadku  każdy od­
w ażn iejszy  znalazłby się w śród liSs.-' Sta li
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